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W Y D M I E  W I E C Z O R N E .

R edakcya i A dm inistracya 
K raków , D unajew skiego 5. 
Reklamacye otw arte są wolne od 
opłaty pocztowej. —• Redakcya 
rękopisów 'nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
Konto czekow e Nr. 34.095. 

Dział in sera to w y :
ul. G o łę b ia  L . 2 , I. p .

Telef. Nr. 1354. Konto czek. 910.
C eny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.1

!?j©si ęy Ubaail.
Komunikat austryacki.

Urzędowo donoszą 23 g ru d n ia : Wiedeń, 23 grudnia.

Spokój na rosyjskim froncie*
Żadnych szczególnych wydarzeń.

Z frontu włoskiego*
Ogólne położenie jest niezmienione.
W Judykaryi przyszło także wczoraj do gwałtowniejszych walk dzia­

łowych. Na froncie Pobrzeża odrzucono atak włoskiego batalionu na Pod­
górze.

Walki w Czarnogórze*
W okolicy Topcy wśród skał północnego brzegu Tary, ukrywający się 

mniejszy oddział czarnogórski został po krótkiej walce wzięty do niewoli. 
Zresztą nic nowego.

Z astępca szefa sz tabu  genera lnego  v o n  H oefer, m arsza łek  polny  porucznik .

Dymisya gen. Ruzskiego.
Berlin, 2-3 grudnia.

W „B erliner Tagebłatt" o m a w i a  m a j o r  
M o r a h t  dymisyę gen. Ruzskiego, k tóry  jeszcze 
przed kilku m iesiącam i był nadzieją arm ii ro ­
syjskiej. Na razie  nie m ożna stw ierdzić z cala 
pew nością, jak ie  były powody dym isyt kom en­
dan ta  armii Dźwiny. Zdaje się przyczyną dy- 
niisyi była r ó ż n i c a  z d a ń  m i ę d z y  n i m  
a  s z e f e m  s z t a b u  g e n .  A l e k s  i e  j e w  e m. 
W ostatn ich  czasach w prasie rosyjskiej zna­
leźć m ożna było bezstronna poglądy gen. Ruz­
skiego na armię niemiecką. Nie jes t zatem  rze­
czą w ykluczoną, że poglądy jego uw ażano 
za p e s y m i z m ,  niedozwolony w arm ii ro ­
syjskiej.

Gen. Ruzskii odznaczył się jak o  dowódca 
p o d  L w o w e m ;  m iał jednak  trzy  razy  więcej 
w ojska, niż jego przeciw nik. Ta szalona prze­
w aga nie dałaby się jednak  tak  odczuć, gdyby 
n ie doskonałe kierow nictwo Ruzskiego, szcze­
gólnie zaś jego szybkość decyzyi. Później prze- 
niono go do K rólestw a, gdzie m iał być p r z e ­
c i w n i k i e m  H i n d e n b u r g a .  Z o s t a ł  t a m  
j e d n a k  p o k o n a n y .  F ak t ten nie pozostał 
także bez w pływu n a  jego dyrnisyą. Pojechał 
ostatnio do P etersburga wygłaszając zdania prze­
ciw prowadzeniu wojny bez końca.

Zawarcie umowy z Rumunią 
o zakupno zboża. -

Wiedeń, 23 grudnia.
(BK). Między niem iecką, austryącką i w ęgier­

ską cen tra lą  zbożową z jednej strony  a ru m u ń ­
ską kom isyą dla sprzedaży z b o ż a  z drugiej 
zawartą została umowa, na podstawie której Ru­
munia sprzedała narazie tym państwom 50 tysięcy 
wagonów rozmaitych cereaiiów i roślin strączko­
wych. Fo dostarczeniu tego zamówienia, przewi­
dziano w umowie dostawę dalszych 50 tysięcy wa­
gonów.

Równocześnie zezwolił rząd rumuński na wywóz 
zakupionego przedtem zboża i roślin strączkowych, 
które dotąd leżały w składach rumuńskich.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 23 grudnia.

(BK). P rzy m otyw ow aniu przedłożenia o po­
większeniu arm ii o jedeu  m ilion iuazi ośw iad­

czył Asquith, że arm ia na rozmaitych terenach 
wojny tfyynusi przeszło jeden i ćwierć miliona !u
dzi. Straty aą bardzo wielkie, a rek ru tacy a  służy 
w pierwszej Unii do dopełnienia. Potrzebujem y 
o wiele więcej łudzi, aby  uzupełnić uowe for- 
m acye i wzmocnić ogólne siły zbrojne. P o trze­
ba nam  w s z y s t k i c h  m ę ż c z y z n  w w i e k u  
z d o l n y m  d o  w o j s k a ,  k t ó r z y  z e  w z g l ę ­
d ó w  g o s p o d a r c z y c h  n i e  s ą  g d z i e i n ­
d z i e j  n i e o d z o w n i .

Odwrót z Gailipoli odbył się. w m yśl opinii 
doradców wojskowych i dla spraw  m orskich. 
Rząd aprobow ał odw rót tylko niechętnie.

Redmond oświadczył, że partya  n ac jo n a lis ty ­
czna sprzeciw ia się stanowczo form ie obowiąz­
kowej służby wojskowej.

H ólt (liberalny) podniósł, że głównem zada­
niem  Anglii je s t popieranie sprzym ierzonych 
f i n a n s o w o  i a m u n i c y ą .  Musi się sp rzy ­
m ierzonym  pozostawić d o s t a r c z e n i e  ż o ł- 
n i e r  z y.

Carson oświadczył, że przedsięw zięcie w G ai­
lipoli stanow j wielkie rozczarowanie. Rząd po­
pełnił ogrom ny biąd, że od sierpnia nie mógł 
powziąć żadnej decyzyi, mimo że s tra ty  czasa­
mi dziennie w skutek słabości po tysiąc ludzi 
wynosiły. Nacyonałista Dilion oświadczył, że 
Irianuya nie ścierpi obowiązkowej służby woj­
skowej. _________

Z Rosyi.
Z w o ła n ie  D u m y .

Sztokholm, 23 grudnia.
O term inie zw ołanią Dum y na razie  m e m o­

żna nic pewnego podać. W każdym  razie  nie­
prawdą jest, jakoby Duma miała się zebrać 28 
grudnia st. st. Niema takiego ukazu  carskiego.

Również niewiadomo, kiedy zbierze się sejm 
finlandzki. O tem  rozstrzygnie rad a  m inisteryal- 
na, w której weźmie udział generał-gubernator 
F inlandyi Seyn i jego pomocnik.

K o m ic z n e  norrs inacye.
Sztokholm, 23 grudnia.

O statni rosyjski dziennik rozporządzeń przy­
nosi nominacye na rozm aitych dygnitarzy poli­
cyjnych w następujących m iejscow ościach: Ka­
lisz, Łódź, Sosnowiec, Lubiin, Brześć Litewski, 
Windawa, tfitawa i Libawa. Koszta, spowodowa­
ne tą  nom inacyą, w ynoszą 129 tysięcy ru b li 
rocznie.

R o z ru c h y  ro b o tn ic z e  —  p o w o d e m  przerwy 
w  ru c h u  te le g r a f ic z n y m .

Kolonia, 23 grudnia.
„Koln. Z tg“ donosi, że powodem  zagadkowe-* 

go przerw ania ruchu  telegraficznego Rosyi ze 
Szwecyą, były  rozruchy robotnicze.

N ie p o w o d z e n ia  p o ż y c z k i ro s y js k ie j.
Kopenhaga, 23 grudnia.

Jak  donoszą dzienniki rosyjskie, term in  sub- 
skrypcyi pożyczki rosyjskiej przedłużono do 1 
stycznia 1916, poniew aż zbyt m ałe sum y sub-i 
skrvbow ano na pożyczkę.

O d s u n ię c ie  K r iw o s z e in a .
Sztokholm, 23 grudnia.

Były m in ister rolnictw a K riw oszein (k tóry  
był w  gabinecie „postępow cem " —  Red,) został 
zam ianow any pełnom ocnikiem  rosyjskiego „Czer­
wonego krzyża* na froncie południowo-zacho­
dnim.

D ro ż y z n a  w  R osyi a  k o ru p c y a .
Sztokholm, 23 grudnia.

Na łam ach „Russk. Słowo* n ie szczędzi zna­
ny  publicysta, Niemirowicz D anczenko, nagany  
t. zw. organizatorom  tyłów , naw ołującym  do u- 
ruchom ienia przem ysłu, aby w łasne jedynie w y­
ciągnąć korzyści. „U nas urodzaj tegoroczny 
dał zbiory w iększe od poprzednich, mimo to 
ceny na w szystko w yśrubow ała ta  p o d ł a  b a  n ­
d a .  Głodni ludzie tracą wiarę w swą ojczyznę i  
jej siły tylko dlatego, że po jej poszarpanem  
ciele spaceru ją  i tuczą się — owe pasożyty*. 
Danczenko dom aga się ze s trony  rządu  n a jsu ­
row szych represyj względem  „gospodarzy zra ­
bow anych milionów*. Dalej p is z e : „Banki, afe­
rzyści na m iejscu zagarn iają  m iliony pudów  ła ­
dunków i  przechow ują u  sieb ie ; niech zapanu­
je, powiadają, giód prawdziwy, a  w tedy zapła­
cą nam  tyle, ile zażądam y*.

P. P. S. w Warszawie.
Do „Łodzianina" piszą z Warszawy
R o b o ta  n a s z a  w re  w  W a rsz a w ie  —  to w a rz y s z e  

c h c ą  so b ie  p o w e to w a ć  te n  o s ta tn i  m ę c z ą c y  ro k  p a ­
n o w a n ia  m o sk ie w sk ie g o , a  ro z u m ie ją c , ż e  w  o rg a -  
n iz a e y i siła , g a rn ą  się  t łu m n ie  p o d  n a s z  s z ta n d a r .

W o s ta tn ic h  c z a sa c h  d a je  się  z a u w a ż y ć  w ie lk ie  
o ż y w ie n ie  n a  d z ie ln ic a c h . K o m ite ty  d z ie ln ic o w e ' 
(z w ła sz c z a  J e ro z o lim a , P ra g a , W ola) z b ie ra ją  s ię  
re g u la rn ie . P ro w a d z o n e  s ą  k o ła  ro b o tn ic z e ; od  c z a ­
su  do  c z a su  u rz ą d z a m y  o d c z y ty . S z c z e g ó ln ą  u w a ­
g ę  to w a rz y s z e  n a s i  z w ra c a ją  n a  z a k ła d a n ie  k u c h n i 
ro b o tn ic z y c h . W o b ec  s y tu a c y i  e k o n o m ic z n e j, w o ­
b ec  b ra k u  p ra c y  i o g ó ln e j s ta g n a c y i d ia  m a s  r o ­
b o tn ic z y c h  —  k w e s ty a  k u c h n i s ta je  s ię  ż y w o tn ą . 
K ro m  te g o  k u c h n ie  ro b o tn ic z e  m o g ą  m ie ć  in n e  je ­
szc z e  z n a c z e n ie .

P u sz c z e n ie  w  ru c h  fa b ry k  n ie  d o jd z ie  do  s k u ­
tk u , c h o ć b y  z b ra k u  z a m ó w ie ń  i b r a k u  su ro w c a . 
P rz e d s ta w ic ie le  ro b o tn ik ó w  w  K o m itec ie  O b y w a­
te lsk im  s ta r a ją  się  o b e c n ie  o  w y s ła n ie  d e le g a ta  do  i 
N iem iec , k tó r y  p o ro z u m ia łb y  s ię  z e  z w ią z k a m i za- 
w o d o w ern i ta m te jsz e m i, w  c e lu  o p ra c o w a n ia  w z o ­
ro w e g o  k o n tr a k tu  i z a p e w n ie n ia  ro b o  tn ik o m  w y ­
je ż d ż a ją c y m  n a  ro b o ty  do  P ru s  o p ie k ę  i  m o żn o ść  
p o w ro tu .

W  d n iu  Z a d u sz n y m  n a  w e z w a n ie  n a sz e j p a r ty i  
o d b y ły  się  m a n ife s ta c y e  n a  W oli i  P o w ą z k a c h :  
p ie rw s z a  c icho  z ło ż e n ie m  w ień có w  u c z c iła  p a m ię ć  
ty c h , k tó rz y  d a w n o  z a  N iep o d leg ło ść  ż y c ie  sw e  j 
od d a li, d ru g a  z m o w am i i ze  śp iew am i.
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Zwycięskie walki Turków.
Konstantynopol, 23 grudnia.

(BK). Główna kw ate ra  tu recka donosi: Koło 
K ut el A m ara zatopiliśm y dwa nieprzyjacielskie 
m onitory i spow odow aliśm y n a  trzecim  eksplo- 
zyę celnym  strzałem  działowym . Na całym  fron­
cie północnym  zbliżyliśm y się do przeszkód z 
d ru tu  ufortyfikow anej pozycyi nieprzyjaciel­
skiej.

Na froncie dardanelskim  od czasu do czasu 
ogień arty lery i, walki bom bam i i torpedam i po ­
w ietrznem u Nasze ba terye  nadbrzeżne po s tro ­
nie m ałoazyatyckiej ostrzeliw ały skutecznie za­
tokę M orto i m iejsce lądow ania K eteburnu , p rzy ­
czem zatopiły  dwie szalupy i jed n ę  barkę z am u- 
nicyą, oraz trafiły  łódź frachtow ą.

W jednym  ty lko z odcinków, z k tó rych  w y­
rzucono nieprzyjaciela, znaleźliśm y środki ży ­
wności w szelkiego rodzaju, m ilion w orków , n a ­
pełnionych piaskiem , tysiąc nam iotów , koce 
w ełniane, nosze dia sanitaryuszów , puszki kon­
serw , jed n ę  haubicę i m nóstw o am unicyi do 
haubic,

Misya generała Pau.
Sztokholm, 23 grudnia.

G enerał P au  udał się w  ważnej m isyi do P e : 
tersburga. Już  podczas ostatniego sw ego poby­
tu  w  P etersburgu , s ta ra ł się gen. Pau, by  ro ­
syjskie sfery  w ojskowe zgodziły się n a  stały  
jego poby t w P etersbu rgu . Sprzeciwił się tem u 
w. ks. Mikołaj* n ie chcąc m ieć nad  sobą stałej 
kontroli francuskiej. Gen. Pau zaproponował ca­
rowi zaatakowanie Rumunii, jeżeliby ona nie chciała 
się przyłączyć do czwórsojuszu. Jed n ak  car nie 
zgodził się n a  ten  plan.

Obecna jego m isya będzie, zdaje się, szczę­
śliwsza, i gen. P au  pozostanie aż do końca 
w ojny w Rosyi, jako  rep rezen tan t francuskiego 
kierow nictw a arm ii. Ma on zostać doradcą rządu 
rosyjskiego w spraw ach polityki bałkańskie j, i 
być może, przygotować także plan wielkiej ofeg- 
zvwy na froncie północno-zachodnim.

Intrygi rosyjskie w Persyś.
Konstantynopol, 23 grudnia.

Dziennik „Sadai Islam " donosi, że w budynku 
konsu la generalnego  w Bagdadzie, k tó ry  obe­
cnie zam ieniono n a  szpital, znaleziono ta jną  ko- 
respondencyę rosyjskiego konsula generalnego 
z k ilku Persam i, z której w ynika, że konsul ro­
syjski namawiał Persów do wywołania powstania 
w Persyi.

Zamknięcie Egiptu.
Amsterdam, 23 grudnia.

P rasa  angielska donosi (ofieyainie) , że k o ­
b i e t y  n i e  m o g ą  o t r z y m a ć  p a s z p o r t ó w  
d o  E g i p t u .  Te kobiety , k tó re  już  naw et o- 
trzym ały  paszporty, ostrzega p rasa  przed w yja­
zdem , albow iem  władze egipskie m ogą zakazać 
w ylądow ania. __________  • ,>:

Bałkański kocioł.
„T w ie rd z a  S a io r t ik i“ .

Berlin, 23 grudnia.
„Nat. Ztg" donosi z P etersbu rga, że Saloniki 

m ają w ygląd tw ieidzy. Ludność ucieka z m ia­
s ta ;  w  porcie ogrom ny ruch , szczególrie w oj­
skowy. O rganizacya portu  jeszcze n iedokonana 
z pow odu trudności, staw ianych przez w ładze 
greckie.

W  m ieście panu je  brak żywności. W skutek 
m asow ego napływ u tu łaczy serbsk ich  wybuchły 
w Salonikach epidemie. Zwalczanie tych chorób 
je s t w danych w arunkach  bardzo utrudnione.

Czwórsojusz sądzi, że usunięcie w ojsk g re ­
ckich było d ia niego bardzo dogodne, albow iem  
n a p r ę ż e n i e  m i ę d z y  w o j s k a m i  g r e ­
c k i e  m i  a a n g l o - f r a n c u s k i e m i  z d n i a  
n a  d z i e ń  w z r a s t a ł o .

Ludność i p ra sa  salonicka odnosi się do wojsk 
anerielsko-francuskich naogół nieprzychylnie.

P o ło ż e n ie  w  o k o lic y  D o ira n .
Lugano, 23 grudnia.

W edle doniesienia z A ten, dworzec w D oiran 
obsadziła półkom pania w ojska greckiego.

F ron t bułgarsko-niem iecki i czwórsojuszu roz­
dziela n rzestrzeń  30 kilom etrów .

W ło s i w  A lb a n ii.  
Berlin, 23 gruama.

„Nat. Ztg" donosi n a  podstaw ie doniesień 
p rasy  rosyjskiej, że W łosi w ysłali dotąd przez

V alonę 1S tysięcy piechoty i  nieco arty lery i, je ­
dnak  niezbyt w wielkiej ilości. W  najbliższej 
przyszłości m ają być w ysłane dalsze wojska. 
Valonę fortyfikują Włosi i  w tym  celu w ysłano 
z W łoch wielu inżynierów  i robotników . Ciężką 
artyleryę m ają w ysłać do A lbanii Anglicy. W o­
góle zam ierzają w ysłać W łosi do A lbanii 50 
tysięcy wojska.

W szystkim  transportom  wojskowym  m ają to ­
w arzyszyć ok rę ty  w ojenne.

Na w ybrzeżu albańskiem  urządzili W łosi spe- 
cyalne obozy, gdzie grom adzą niedobitków  woj­
ska serbskiego i czarnogórskiego.

Aibańczycy zachow ują się na ogół wobec W ło­
chów nieprzyjaźnie. Essad pasza uciekł do okolic 
zajętych przez W łochów, ścigany przez Miry- 
dytów.

C e! w y p ra w y  a lb a ń s k ie j.
Lugano, 23 grudnia.

P rasa  w łoska tłóm aczy cel polityczny w ypra­
w y włoskiej obaw ą przed usadow ieniem  się 
państw  centralnych  w A lbanii. A lbania ma być 
częściowem w ynagrodzeniem  Włoch, k tóre W io­
chy zastrzegły  sobie jako  stacyę flotow ą na 
w schodniem  w ybrzeżu A dryatyku. Albania ma 
zostać samodzielnem państwem z księciem wło­
skim na czele i pozostawać pod epieką państw 
czwórporozumienia.

Również i Czarnogóra o trzym ała pew ne nie­
znaczne koncesye w północnej Albanii.
Losy  je ń c ó w  a u s tro -w ą g ie rs k ic h  w  S e rb ii.

Lugano, 23 grudnia.
„G azeta di Venezia" ogłasza dłuższy list z 

A lbanii o ciężkiem  położeniu 20 ty sięcy  jeńców  
austro-w ęgierskich, m iędzy k tórym i znajduje się 
400 oficerów. Jeńcy ci pod strażą  w ojskow ą 
przebyli piechotą drogę ze Stnrej Serbii do balo­
ny. Obecnie zostaną przewiezieni do Włoch.

G d z ie  są  je ń c y  a u s try a e c y ?
Budapeszt, 23 grudnia.

(BK) P rezydent w ęgierskiego kom itetu  opie­
ki nad  jeńcam i w ojennym i D aranyi zwrócił się 
telegraficznie z zapytaniem  do księżnej Ypsy- 
lan ti w A tenach, gdzie znajdują się uprow a­
dzeni przez Serbów  austro-w ęgierscy jeńcy. 
Księżna odpowiedziała, że o trzym ała w iado­
mość, iż 20.000 jeńców  austro-w ęgierskich  p rzy­
było do Eibassanu i Tirany (w Albanii). Dalej 
doniosła księżna, że a teńsk i kom itet opieki nad 
jeńcam i zwróci się telegraficznie o wiadomości 
co do losu jeńców  austro-w ęgierskich i b ez­
zwłocznie po o trzym aniu  odpowiedzi zawiadom i 
o rezultacie w ęgierski urząd  opieki nad  je ń ­
cami. __________

Kronika wojenna.
(BK). Gonerał Haig objął kom endę n a d  w oj­

skam i angielskiem i w F raneyi i F landryi. Na­
stępcą jego  n a  stanow isku kom endanta p ierw ­
szej arm ii będzie generał M onro. S tanow isko 
dotychczasow e generała  M onro obejm ie szef ge­
neralnego sztabu  państw ow ego genera ł-leu tn an t 
A rchibald M urray.

Z parlamentu angielskiego. A sąuith oświadczył 
w Izbie niższej, że gab inet n ie potrafi ukończyć 
przed odroczeniem  Izby n arad  nad  w ynikiem  
rek ru tacy i lo rda D erbyego i dlatego n ie  m oże 
dać w Izbie ośw iadczenia w tej m ierze.

M inister C ham berlain oświadczył, że s tra ty  
podczas odw rotu do K ut el A m ara w ynosiły  
do dnia 18 g rudn ia  1127 żołnierzy, w tem 200 
zabitych.

Po klęsce angielskiej 
na Gallipoli.

„F rankfu rte r Z eitung", om aw iając ostatn ie  
w ydarzenia gailipolskie, podkreśla, jak  bardzo 
poniżające były one dla Anglii.

Akcyę gallipolską wszczęto, jako  działanie, 
wym ierzone przeciw ko K onstantynopolow i.

Tym czasem  Anglicy (bo udział F raacy i był 
tu  drugorzędny) m ogli wogóle u trzym yw ać się 
t y l k o  n a  s k r a w k a c h  p o b r z e ż a .  Co w ię­
cej, dziać się to mogło ty lko dopóty, dopóki 
T urcy, odcięci od dowozu am unicyi, n ie byli 
w  stan ie  rozw inąć całej swej energii. Z chw lą, 
gdy  szanse na  punkcie m ateryałów  wojennych 
się w y ró w n a ły — już m usieli A nglicy ze wscho­
dnich skraw ków  Gallipoli uchodzić.

P rzy  rów nych szansach arty lery jsk ich  — do­
dam y — odbyła się dosłow nie „próba ognio­
w a" obu wojsk — i T urcy wyszli z niej jak o  
zwycięzcy.

Dalej podnosi „Frankf. Z tg.“, jak ta  nowa 
wieść o cofaniu się Anglików z Gallipoli, bez­
pośrednio goniąca za wieścią o ich klęsce m s- 
zopotam skiej, oddziała na  m uzułm anów  Wschodu, 
jak  w ich oczach podkopie zachw ianą już po­
wagę Anglii, jak  u tw ierdzi w  nich prześw iad­
czenie o sile Turcyi, przodownicy św iata ma* 
hom etańskiego.

Ale fak ty  te  odbiją się żywo i n a  europej' 
skiem  pobliżu... Oto G recy np. odczują to nale­
życie, iż dzięki roztropnej polityce królew skiej 
nie zostali, jak  tego chciał Venizelos, wciągnięci 
do aw anturniczej w ypraw y, kończącej się tak  
żałośnie.

Ta m yśl tem  wyraziściej im się narzuci, o ile 
zdziesiątkow ane n a  Gallipoli w ojska angielskie 
przewiezione zostaną do Salonik, ażeby tam  
wzmocnić ową, że się tak  w yrazim y, cytadelę 
angielską, praw em  kaduka ugruntow aną na gra- 

ziemi.
Na nastró j w Grecjo t® zadziała!

KROMKA.
Świąteczny numer „Naprzodu* (w objętości zna­

cznie powiększonej) wyjdzie jutro rano w zwykłej 
porze. Zaś wieczornego dodatku w dniu jutrzej­
szym wcale nie będzie.

Otwarcie galery! polskich malarzy współczesnych
w Muzeum Narodowem. Dzisiaj w południe o go- 
zinie 12 odbyło się uroczyste otwarcie Galeryi 
polskich malarzy współczesnych urządzonej w Mu­
zeum Narodowem w Sukiennicach.

Na uroczystość tę przybyli wiceprezydenci mia­
sta dr Bandrowski, prof. dr Zoll, Maryewski i 
prof. dr Nowak, szereg radców miejskich, repre­
zentanci kół naukowych i artystycznych miasta. 
Ze sfer wojskowych byli obecni komendant tw ier­
dzy eksc. Kuk z małżonką, gen. Nastupil, pułko­
wnik Bauman i w. i.

Otwarcie poprzedziło przemówienie wiceprezy­
denta miasta dra Nowaka, który podniósł znacze­
nie otwarcia Galeryi dla sztuki polskiej. Prof. No­
wak powitał również w języku niemieckim repre­
zentantów wojskowości i następnie otworzył Ga- 
leryę.

Nowa galerya obejmuje obrazy i rzeźby od po- 
łowy XIX. wieku, wszystkie inne zabytki prze­
niesiono na Wawel. W pierwszej sali wejściowej 
mieści się niedawno nabyty przez dyrekcyę Mu­
zeum obraz Matejki „Pieśń". W pierwszej sali na 
prawo umieszczono obrazy Pruszkowskiego, w 
drugiej zaś znajdują się, jak dawniej, „Hołd P ru­
ski" Matejki i „Czwórka" Chełmońskiego. W pierw­
szej sali na lewo jest obecnie „Kościuszko pod 
Racławicami" i „Śmierć Ellenai" Malczewskiego, 
dalej zaś w osobnej salce umieszczono „Pochodnie 
Nerona" Siemiradzkiego.

Dyrekeya Muzeum będzie nabywać w miarę 
możności dzieła współczesnych artystów polskich 
i umieszczać je (z braku miejsca) na pewien prze­
ciąg czasu w miejsce dotychczas wiszących. Wy­
dano też już nowy katalog Galeryi Współczesnej 
Muzeum Narodowego.

Karty chlebowe. Z powodu świąt Bożego Naro­
dzenia rozdawnictwo kart chlebowych na tydzień 
następny t. j. od 26 grudnia 1915 do 1 stycznia 
1916 rozpoczęło się już dzisiaj, i jutro w południe 
będzie skończone.

Z powodu silnych mrozów, panujących w osta­
tnich dniach w całej prawie Galicyi, pociągi do 
Krakowa przybędą ze znacznem o p ó ź n i e n i e m .  
Pociągi od strony Lwowa spóźniają się o 4—5 
godzm, a od strony Wiednsa o 1—2 godzin.

Sprzedaż ja j w sklepach mleczarni miejskiej od­
bywa się w dalszym ciągu. Dziś otrzymał magi­
strat nowy transport jaj, a mianowicie 20 skrzyń, 
zawierających 30.000 sztuk jaj. Mimo jednak, iż 
jaja te są zupełnie świeże i sprzedawane są po 
stosunkowo niskiej cenie (22 halerze sztuka), po- 
kup na jaja zmniejszył się w ostanich dniach. 
Leży w interesie publiczności, aby kupowała za­
miast drogich i niejednokrotnie nieświeżych jaj na 
targu, jaja miejskie.

Mięso wołowe. Magistrat ogłasza nową taryfę 
maksymalnych cen mięsa wołowego III-ciej jakości 
sprzedawanego na placach publicznych. Ceny te 
obowiązują od dnia 24 b. m. i są następujące: a) 
krzyżówka, zrazówka, rozbef, rozbratel, legawka, 
lejsztuk i pleeówka ( z a m i a s t  3 kor.) za 1 klg. 2 
kor. 88 hal., b) krzyżówka, zrazówka bez dokładki 
(zamiast 3 kor. 60 hal.) za 1 klg. 3 kor. 48 hal., 
c) szponder góina sztuka i mostek (zamiast 2 kor. 
40 hal.) za 1 klg. 2 kor. 32 hal.
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